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Łopata Czarownicza. 


| Drugiemu nie palcem, ale całą Łopatą 
{ ` pokazać trzeba, nim zobaczy, 
е ү y zj ; 

7 s y Haur. 


W każdóy krainie czarownice 
mają właściwe sobie narzędzia „ na 
których wyprawy swe w pewnych 
czasiech : odprawują, do „mićysc, im 
ulubionych. ., Zmudzkie. czarownicę 
zwykly latać na miotłach, ruskie 
w, stępach , litewskie na lopacie , 
Só. бс 

W pewnćy. Кыла к КЩ па pew: 
леу. górze i w pewnym czasie, uży- 
wając przechadzki , postrzeglem na 
samym wierzchołku góry ‚ па mićy- 
scu wydeptanćm nogami ludzkiemi , 
Łopatę. Сһуусйет za nią, i umy- 
śliłem zanieść do domu, rozumiejąę, 
iż przyda się: w gospodarstwie; a де 
ciężka była, idąc na dół, spotknąlem, 
się, upadłem i siadłem przy padkiem 

па łopacie, Z naywiększćm dla mnie 
ap аа a mnie w,gó- 


WIADOMOSCE BRUKOWE. 


Dnia 7 Lutego. 


do siębie, począłem myślćć, że ta 
łopata może ті, zdać się do wielu 
potrzebnych rzeczy. Pragnąłem tyl- 
ko, ażeby mi.we wszystkićm po- 
- słuszną była i pomysłalem : chciał- 
bym by dź o mil 20, w tém, a w tém 
mieyscu; aż nie obćyrzałem się, jak 
АЛЛАЙ w tém, pożądanóćm mićyscu: 
“a dzę ten dom, tych samych gospoda» 
rzy, со robią. Pziwno mi tylko by- 
ło, że przez komin do środka poko- 
jów. zostałem wprowadzony. Slysza- 
łem co gospodarze rozmawiali; wi- 
działem, jak panna w kącie z żakiem 
siedziała, i co z sobą szeptali słysza- 
łem; co robili słudzy i it, d; W tym 
domu nasłuchawszy się dosyć cieka- 
wości i rzeczy tajemnica pokrytych, 
znudziłem się i myśliłem, jakimby-się 
sposobem oddalić. Wielkie, to 52626- 
ście, że kto na Łopacię takowóy jeź-; 
dzi, ten nigdzie nie jest widziany. 
W tym, gdy się uiąłem £ opaty, wkrót-. 
ce zaleciałem do mego domu. ; Le-. 
cąc AG szałem „. że рой nogami møje: 


і 
ji 
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tę takową zacząłem wielce poważać: 
jest tofurmanka niekosztowna, a wiel- 
ce pożyteczna. Zamyślam odtąd co- 
dzień na nićy podróże odprawiać. Со 
gdzie tylko zobaczę, dobrego iub 
nagannego, nie zńaniedbam podaż do 
Wiadomości Brukowych. 

(Brukowcy przy · podziękowaniu 
za nadesłanie wiadomości o Czarowni- 
czóy Łopacie, oświadczają , iż z nay- 
większą ochotą umieszczać będą wy- 
jatki z podróży,. odbytych па tym nie- 
widzialnym dla oka ludzkiego pójeź- 
dzie.) 


Antosiek Doktor. 


Lekarza trzebą szanować , 
Boć się też trafi chorować. 
Knapski. 


Mówcie, co chcecie, PP. Wydaw- 
cy Gazet, Pamiętników, Dzieńników, 
Tygodników ‚ Wiadomości Bruko- 
wych, i różnych pism terminowych, 
którzy radzi jesteście, kiedy wam 
podsyłają pisemek, a to jeszcze wielk. 
kie zjawiska ‚ dziwowiska, w ludz- 
kim świecie, lub przyródzeniu obwie- 
szczających , zawołany doktor Ænto- 
siek, jeśli to prawda, ćom słyszał, a 


o-czóm sam bynaymnićy nie wątpię, 


wcale nie jest tak głupi, jak go nam 
niektórzy patentowani doktorzy i le- 
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niwi badacze przyredzenia, wysta- 
wić usiłują. А 

Idę teraz z jednego domu, gdżie | 
była mowa o Antosku. Sluchałem > 
powieści jednego z naszych Dokto» 
rów, który, powracając od pacyen- 
ta, jechał przez powiat nowogródz-- 
ki, a zdjęty wielką ciekawością (inni 
mówią, że miał poruczenie) wstapił 
do mićysea pobytu Antoska, w celu j 
jegó poznania, a mnie się zdaje, żę 
i dla czegós więcćy. Zdziwiony tłu- 
mem ludzi, którzy się do zawołane- 
go cisnęli боа órcy, gdy był z 02 
tośkiem na osobności, zaczepił go na- 


stępującą rozmową: 


Doktor. Móy Antosku, йе 
mi, proszę, czem się to dzieje, że ja, 
który mam naukę doktórską , і nie- 
pospolitą w praktyce wziętóść, nigdy 
jednak nie liczę tyle Pacyentów, jak ty? 

Antosiek. Żar tujesz Pan ze mnie, 
udając, że tego sam nie odgadzieśz, 

Doktor. ` Ale przecież, jak tobie 
się zdaje ? 

Antosiek. (po niejakićm mileże- 
niu) JVieleż Pan sądzisz, że jest w na- 
szym powiecie , albo też i we wszyst- 
kich innych, ludzi z większym rozu- 
mem ? 

Doktor. Chcesz ; powiedzieć ойша- 
censzych? ` 

Antosiek, Tak jest. 


— 5 i 


Doktor. Ramy to, że dziesiąta 


дез. 


ha,.. 


Ańtosiek. Więc ta idzie do Pa- 


„9, a reszta do mnie: dla tego 


moja praksi zawsze musi bydź licz. 
5 nieyszą, 


Cóż wam się zdaje, z tćy odpo- 


widzi, czy można go nazwać głu- 
pim? A 


Riac Биле. 


Rzadki gzłowiek dobrze liczy, 


Kiedy nę z mfoda złe” абау. * J 


w pugi gilaresie zgubionym na u 


licy, znaleziono między innemi pa- 
papierami, następujący rachunek; 


Przychód, 


Od oyca przy wyjeździe 
z domu do Wiina, na ksig- 


żk', 


papier, ołówki, pspier 


do rysunku j inne potrzeby 


lekcyyne . 
Na opłatę metrów języka 


złłch 1,009, 


francvzki go i niemieckiego , 


także {ай ow , fechtowania i 
jeżdżenia konno , 
z rąk OyCa--. . „ . 

Mams, po odwiezieniu mnie 
do Wilna, 
domu., 


również 
„złłch 14000. 


ae do 


zostawi s,mi na różne 


potrzeby mej własne, któ- 


re 
żą 


Chem'ją , Miserał giją, Fi- 


nie nale- 
. złłch 


Przedsłem przeszło roczną 


do szkolnych 
боо, — 


zykę Haüy , Algebrę , raptu- 
larze fizyczne i tłómsczenie 


franouzkie históryi па dwie 

części podzieloney , ża co 

wszystko Ickó zapłacił mi ru- 

bli 5 s. czyli . . ен 
Przedałem tekże przeszło- ` 

roczny frak , surdht i panta- 

Пову 2 łeńcuszkami &с. złłch 
Wgrudniu , kiedy ті hie 
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39 gr: 


Atało pieniędzy, które dał oy- 


ciec i matka, i nie mogłem 

się doczekać ich przysłania, 

pomimo wielokrotnie pisanych ` 
о to listów, uł«żyłem się z /с- 

kiem Łapesporycem, ten та 

oblig wydany na jego imie 

ne summe złłch 50,000 , 2 0- 

bowiązkiem- czekania opłaty 

przez Ist 5 пёутпіёу,, ‘póki 
nie wyydę z opieki, a jeżeli- 

bym i wtedy nie miał we wla- 

daniu mejątku, tedy obowią- 

zany. Łapeiporyc czekać је«2- 

cze dłużćy ; i na ten obli 
wziąłem -. . «._ ».. 


Wydatki. 


Frak i spodnie garniturowe 
koloru Т рево , trzewiki , 
сӣ zochy złłch дїў. 


"КЕСПЕ Та, › za likier , 
pącz , cukierki, ciasta , lody 
&с_ &с. złłch 3,721 gr 


" Miekierowi w kawiarni pod 
-$s ganem, za 2,925 partyy 
bilardowych , licząc rszem i 
kontr psrtye złłch 
М rkierowi w cukierni na 
wie kiey ulicy za partye kontr- 
partye 7 a la giery i рс?у- 
стопе gotowemi złłch 1,223 gr: 
Na prenumeratę Zurnsłu mo 
dnego , dla M:srtarsu de Mod, 
u którey ЗЕР па edukacył 
Egle . ziłch 
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lick а 6,666 gr: 


166 g': 


то. 


20 


1g. 


іо. 


Na wódkę kolońską, poma-. ч 


dy, lornetkę, okulary ABA, 
ce , ostrogi, peycz it. д. złłch роз. i 
Na drążki i:sapki. . złłch 1,288. p 


Та listy z poczty od ro- 


dziców . >.. Асһ 8 gr: 20. 
Za, listy do rodziców złłch 3gr: 12. 
Bereyterowi , za ochwace- + 

nie i rozbicie n.jetego ko ś 

nia . szłłch 1,520. 


Na zagodzenie żyda, noszą- E 
cego jabłka , którego roztrą- : 
cilem lecąc do MWzemieży па“ 
kołduny, dokąd ‚1°2 cała kom- 
pia \устевп1ёу odemuie po; 


je<hała . ` złłch 40. 
Za bilety teatralne ` i pącz ` ZĘ 
w bufecie $ złłch 682 |. 
Nadto БоБ: jest га: i PARP РУ 
chunek do opłacenia Ае i Ө 


Na bilety maskaradowe, na; 
maski i wydatki w bufecie złłch 1.428: & 


Krawcowi та  dorobienie _,. <, 
ośmiu kotnićrzy do płaszcza, С“ \ 
12 klapek i trzech przepa- 
зеке к. Лр: pitch: Ar 


Za NEFA те guziki do 


dawnióyszego fraku . , złłch © 66.... 5 
Na Czekino se złłoh 4520, 
Na luiki, tytuń turecki, 

sygaro, munsztue л! burszty - 

nowe, cybuchy „* 2х złłch 519: , 


„ Malsrzowi. zs 12 miajstur złłch 450- aj; А б 
Zs BSC (R грр шо ў гуе 


sięznemi о Т 0 ТОН 1007 1 
Za dewizki do zegrrka; pie- 

czątki, pierścionki , kolczy- 

ki, fmkoniki . « . A złłch x goo. 


Uprasza. się, ażeby: właściciel pugi- 
laresu, w którym się znay duje opisa- 
ny rachunek; raczfł się zgłosić зел 


Za pokazy wanie betleiem złł: i gr: 7 pisma publiczne, dla' ОЕ Беи зу еу 
Zołnierzom i stróżom kj : własności : gdyż oprócz tego rachun- 
спут, 2 którymi spotkałem AES б Ў m 
się , idąc po północy, teak: ku zawierają się, jeszcze imie rzeczy. 
mnie mie odprowadżali: « złłch б gr: 20. н: ке 
М i g $] 
+ , е u) & 56% 
Р) > daiH 3 i (у 1 1 , 
a у. СТЕНЕ ET + 
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Dozwala sią orukować z warunkiem przedstawienia дө Komitetu. sześciu Sde Zyd, 


[Те], р ей 


; » 
i 


Əla mieysc przeznaczonych, Dnia 5 “Lutego roku 4817. { RR ДЕ а AG ОЙ 


Ө. Е. Groddeck Prof, Ord, (би; Кош. Сеп». 
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o w Wilnie w Drukarni XX. Pijarów, 1. У 
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